We Wtorek dnia 20, Czerwca 1815» 


Wiadomości kraiowe. 


| Ze Lwowa..— Dnia 20go zeszłego mies 
siąca Maia, umarł tu Ur. Jan Ambros 
 Rechtenberg, Doktor praw, C, K, Radca 
appellacyyny i Kanclerz Lwowskiego Łacińe 
skiego Konsystorza jeneralnego, były Dzie. 
kan i Rector Magnificus , w 71Wszym roku 
tycia swoiego. Śmierć tego zasłużonego U- 
Tzędnika wzbudziła żal wtych wszy- 
stkich, którzy go znali, Urodził się d. 21. 
zetwca 1744go w Hucku w Morawie, 
skończy wszy nauki dostąpił w Uniwersytecie 
Wićdeńskim r, 1774go godności Doktora 
praw, i został tezoż roku we Lwowie Pro: 
fessorem prawa kanonicznego i kryminalnego. 
„Katedra prawa kanonicznego otworzyła dlań 
Nayrozlegieysze pole, i mużna Ż pewnością 
Wnosić, iż, nie liczac wielkiey liczby praws 
ników, którzy się pnd nim uczyli. dwie trzes 
Cie części żyiącego w Galicyi Duchowień: 
stwą do liczby słuchaczów łego niegdyś pa- 
cząły, Po utwórzeciu Łac'hskiego Konsye 
štorza we Lwowie, został Ambros Kans 
Cierzem onegoż, lecz bie orzestał b« dź Profes= 
Orem, CGorliwośc iego i pożyteczne prace us 
*nałą Władza naywyższa, gdyż ieszcze roku 
V88go Szłachcicem, e r i796go nadliczbos 
Wym Radcą Sądu szlacheckiego mianowanym, 
"9 r. 1806g0 na stopień Radcy sppellacyys 
kE posuaiętym został, W tym dopiero ros 
= rezygnował su oia katedr; dny mu w 
AJ nastęgnym urząd Komimssarza pop!s0= 
*80, nadarzył mu iednakże sposobność 
Pra ykładania się zawsze jeszcze da rozkrze- 
penia nauk, luboć ważne ł częste zatrednie- 
bi. w Sądzie appellacyynym tey wiełkiey 
Ee aa Day większą część czasu i sif iego 
zabierały, Tyle prac i naiężeń, szczegól. 


niey zaś g32letnia professura i zatrudnienia 
przywiązniące go naywięcćy do krzesła, nad- 
werężyły iuż były dawniey zdrowie iego; 
przy powiększaiącey się starości, dawały si 
bardziey cauć wynikaiące z tąd skutki; iede 
nakże cierpienia te nie zdołąły zachwiać 
spokoyney iednakowości umysłu iego, ani 
też położyć granic gorliwości iego w depeła 
niu obowiązków Urzędnika, Nakoniec uległ. 
Przed zgonem widział koło łoża swoiego 
zgromadzone dzieci swoie, zktórych pozostas 
ło się Óciu synów (wszyscy służą Kraiowi, 
ieden na duchownym, a drudzy na cywilnych 
urzędach) ł g corek , a tak połaczył z pocic- 
chą lepszego ycia to przekonanie, že w dzies 
ciach swoich takoż i tu żyć, a przez dane 
im wychowanie i po swoim zgonie światu 
pożytecznym będzie. Tak skańtcył swóyza- 
wód, osiagnawszy celu, iaki mało kto o- 
siągnąć ma szczęście, i zostaaił po sobie 
pamięć życia eeluiącego wszysikiemi cnoty 
prawego Chrześciiasina, gorliwego Urzędn ta, 
poczciwego Człowieka i przywiązanego Oyce 
familii, 


Z Wiednia d, 12. Czerwca. — Dziš wys 
iechał z tąd JO. Xiażę Metternich, Minis. 
ster interessów zagranicznych do polnego 
Dworu, J. C. K, Mości. Pnia 8go wyiechał 
Hrabia Nesselrode, Ces, Roessyyski Mi- 
sister Stanu prosto, a dnia togo Xiążę Har» 
denberg na Berlin do głównóy kwatery, 
Xiążę Talleyrand zaś do Gandawy, 

Kongres miał d. 9, b, m. ostatnie po- 
siedaenie, a d. ir, ukoficzył interessa swoie, 
Wszystkie artykuły datowanego d. g. b. m. 
głównego traktatu, podpisane sa przez Peinoe 
moćników ośmio l)worów , które dopełniły 
traktato Paryakiego 2 dnia 30. Maia r, 
:8i4go, a imme Mocarstwa Musopejskie, 


m" 


Władcy i Bzady, zaproszone są formalnie 
do przystąpienia. Ważny ten Akt, stanowiąs 
cy o losie tylu Kraiów i Ludów, ogłoszonym 
bedzie wraz 2 należącemi doń szczegółowemi 
traktatami ji innemi rosprawami Kongressu, 
zaraz po zatwierdzeniu onegoż, (,Z Gazety 
Wicdenskiey.) 


Z Pragi d. 7. Czerwca. — Dnia wczoray: 
szego o godz. 7mey zrana, wyiechał z.tąd 
N. Król Saski z całą Familiią swoią na 
Tóplitz do Drezna, 

Dnia 5. b. m. przechodziła koło miasta 

naszego pićrwsza dywizya korpusu woyska 
'Rossyyskiego, dowództwa Jenerała piechoty 
Hrabiego Langeron, a to przez most łyże 
wowy, postawiony tym końcem na Molda- 
„wie. Reszta dywizyi przeydzie w dsiach 
następnych. Drugi korpus Rossyyski pod 
sprawą Jen. iazdy Hrabiego Rajewskiego 
ciągnął drogą przez Melnik idącą, i musiał 
iuż teraz doyśdź do granicy Bawarskiey, ` 


Z Wenecyi d, 3. Czerwca. — Dnia WCZOs 
rayszego w południe, ziechał tu N. Król Hi- 
szpański Karel IV. z swoią Małżonka i 
Xięciem Pokoju. Wieczorem ziechała tu 
Xiężna Wallii, Małżonka Xięcia Rejenta 
Angielskiego. 


RZE" 


Włochy. 


Papież, powracaiąc z Genui do Rzy- 
mu, był d. 23. Maia w Parmie, a d. 29. 
w Florencyi. 

Od połnego Marsz. Porucznika Barona 
Bianchi, dowodzącego Ces. Austr. woyskiem 
zwanćm Neapolitańskie, nadeszła do 
Wiednia urzędową wiadomość, że twier: 
dza Pescara poddała się d. 28. Maia przez 
kapitulacyę oblegaiącemu korpusowi Austrys 
ackiemu dowództwa Jen. Sennitzer, Wie» 
le zapasów różnego rodzaiu, tudzież 92 dział 
wpadło w ręce zwyciężców, — W Gaecie 
wybuchnął bunt wielki; zamordowano tam 
Majora i kilkunastu Officerów woyska Nea: 
politańskiego, a przeszło 200 ludzi umknęło 
z téy twierdzy, od których dowiedzieli się 
Austryacy, ze osada ićy składa się tylko ie: 
szcze z 800 ludzi. 


F r 


Dalszy ciąg (przerwaney w 47mym Nrze 
Gazety naszćy ) sprawy „ zdaney o sta- 


a n c y a. 
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nie Francyi N, Królowi Francuzkiemu 08 
posiedzeniu Rady iego, przez Wice Hrabiego 
Chateaubriand, pełnomocnego Ministra 
jego przy Dworze Szwedzkim: s 
I. Stan rzeczy wzięty zewnętrznie 

»„&ewnętrzna polityka Bonapartego 
też same wystawia sprzeczności w czynach ł 
mowie, Gdy wszystko iest fałszywóm w i€- 
go potędze i sprzecznóm z iego charakterem, 
wszystko też must bydź fałszem, co mówi 
i czyni. Teraz, chce cały Świat oszukać» 
ale w swe własne złapie się sidła. Lepiey 
odemnie Królu przenikniesz przyczyny dzia” 
łania iega, gdy Ci wystawię ducha teraźniey” 
szego Rządu przywłaszczyciela i człowickś 
pod maską aostaiącego. Lecz teraz mam 
tylko mówić o czynach.“ 

„Celem Bonapartego iest uspić Mo” 
Carstwa oświadczeniami pokoju, iak stara” 
niem, ułudzić Francuzów słowem wolności. 
Pokóy ten iest woyną, a ta wolność niewo- 
lą. Ziednóy strony obiecuie wykonać trak- 
tat Paryzki, z drugiey, utrzymuie ducha woy”, 
ska swoiego obietnicą odzyskania Belgiium » 
naturalnych granic Renu, i tych pięk” 
nych Włoch, dędących przedmiotem szcze” 
gólnieyszego zamiłowania go synowskiego. 
Minister spraw zewnętrznych Bonaparte 
go osobliwiey rozumuie w Monitorze. — 
„Pan iego (mówi ón) chce dotrzymać trak- 
„tatu Paryzkiego, a sprzymierzone MocarstwB 
„odpowiadają mn na to posyłaniem r34 
„„wraz wóysk swoich ku granicom Francy! 
„Jeśli zaś Mocarstwa przeciw iednewu tylk 
„człowiekowi powstaią, mie potrzeba im 
„przeto 600,000 żołnierzy przeci” jiemu I€* 
„nemu; a więc (wnosi ztąd Xiążę Wice” 
„cyi) chcą woynę toczyć z Ludem Francu?’ 
„kim,“ — Lecz gdy te Mocarstwa przyymu!4 
traktat Paryzki z Ludwikiem XVIIL, a ©” 
drzucaią go z Bonapartem , iasna wię” 
rzecz, iż tu ieden człowiek stanowi całą 
różnicę, i że rzeczywiście są tylko przeci” 
niemu.'* 1 

„Sprzymierzone Mocarstwa nie msiĝ 
prawa mieszania się do spraw Francyi! Niŝ 
zaiste; iakoż same ošwiędczaig, iż nie chcą 
przepisywać nam ustaw politycznych. ye 
gdy Francuzi, ucisnieni od fakcyi, widzą z13% 
wiaiącego Się na ich czele pieprzyiaciela ro" 
du ludzkiego, człowieka, który szedł 
wszystkich Narodów Europeyskich z mieczem 
i ogniem, tie iestże powinaością wSzystkić 
Monarchów uprzątnąć niebezpieczeństwo 1E 
nowo im zagrażające? Któg może zawierzy” 
słowu Bonapartego? gio zaufa “ieg? 
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przysięgom ? Oświadczeniami swoiemi za pos 
koiem chce tylko czas zyskać, i pułki swe 
zgromadzić. Czyliż przystoi Francyi i są 
siedzkim Kraiom dopuścić, aby w pośrodku 
ucywilizowanego Świata istniała garstka wias 
rołomnych Woyskowych, która przewodząc 
nawet nad woyskiem, rozrządza podług swey 
woli beriem Ludwika Swiętego, daie ie 
i odbiera podług widzimi się swoiego? Toż 
horda Jańczarów może wydrzeć prawego 
Monarchę złona Ludów iego! Toż wszystkie 
Rządy mogą bydź wystawione na niebezpie- 
czeństwo, Bie maiąc prawa pohamowania tych 
gwałtowności! Czyliż może się dziać u Fran: 
<uzów bez niebepieczeństwa dla całego tos 
Warzyskiegs porządku, ca się dzieie bez ża- 
dnéy nieprzyzwoitości dla Europy u Korsa= 
rzy Afrykańskich? Czyliż nie należy mieć 
tyle ostrożności przeciw obyczaiom i Mame= 
lukom nowożytnego Egiptu, ile przeciw zara» 
zie przychodzącey do nas z tego Kraiu? Czye 
liz Monarchowie Rossyyski, Niemieccy, An- 
gielski , Hiszpański, Portugalski; Sycyliyski, 
Szwedzki i Duński zezwolą, aby na mocy 
przykładu odbierali koronę z rak swoich żoł. 
nierzy?. Nakoniec, czyliż Narody kochaiące 
prawa, pokóy i wolność gotowe są oddać 
całe dobro swoie pod opiekę despotyzwu 
woyskowego?'* 

~. „Gdyby Bonaparte tak tchnął pokoz 
Jem, iak Ministrowie iego głoszą , czyliżby 
dopuszczał się codziehnie papaśniczychczynów 
przeciw obcym Dworom ? Usiłował óv, ale 
nadaremnie, uczynić pułki Szwaycarskie nie- 
wiernemi ich Oyczyznie; obiecał połowę żoł» 
du Officerom Bełgickim, którzy przestali bydź 
Poddaoymi Francyi; znieważa wspaniałego 
Monarchę, który, doświadczony przez niee 
Szczęście, przyiął tak szlachetnie swoiego to- 
warzysza nieszczęścia. Pochlebia sobie Bo- 
naparte, że go lubią w Belgiium; myli się, 
bo go tam nie cierpią. Jego kooskrypcye, iego 
Straże honorowe, iego prześladowania Duchow- 
nych podsły go w obrzydzenie u mieszkan- 
ców tych pięknych Prowincyi.** 

„N. Panie! Czuię mocno, ile to wSZy: 
stko, com powiedział, serce Twoie rozdziera. 
Dzielemy teraz Twóy smutek Królewski. Nie- 
masz żadnego z Radców i Ministrów Twoich, 
któryby nie dał życia swego dla zapobieże- 
nia napadowi na Fraacyę. Królu! Jesteś 
Francuzem, i my Francuzami iesteśmy, Ja- 
ko czuli na sławę Oyczyzny naszćy, iako 
Pyszniący się chwałą woysk naszych i uwiel= 

laiący męztwo żołnierzy naszych, chcieli- 
byśmy między ich bataliionami wytoczyć do 


ostatniey kropli krew naszą, Aby ich tylko 
przywieśdz do powinności, lub dzielić z nimi 
prawe tryumfy. Z żalem przewiduiemy nie. 
Szczęścia nad Kraiem naszym wiszące; nie 
możemy zataić przed nami, iż oiebezpieczeń- 
stwo Francyi iest bliskie, Przywraca Bóg 
plagę, którąś Ty odwrócił, i lękać się po» 
trzeba, aby surowość iego nie przewyższyła 
wielkości miłosierdzia Twoiego! Ach Królu! 
na Tmóy głos, Obcy szapuiąc Potomka Kró- 
lów, Dziedzica dobrey wiary Ludwika $. 
i Ludwika XII., ustąpili z Francyi! Ale 
ieśli fakcyoniści uciskaiący Poddanych Twoich 
dłużey popanuią, ieśli przytłumieni Poddani 
Twoi nie uczynią niczego Ula pozbycia się ich, 
nie zdołasz iuż wstrzymać klęsk, iakie za sobą 
obecność wóysk sprowadzi, Zapewniłeś się 
przyBaymniey Królu przez traktaty, które 
będą szanowane, o całości ziemi Francuzkiey 
i że woyna toczona tylko będzie przeciw ié- 
dnemu człowiekowi. Stanąłeś ieszcze na ras 
tunek Ludu Twoiego, i w przyiaciół wspania- 
łych zamieniłeś tych, którzyby nieubłaganys 
mi nieprzyiaciołmi okazać się mogli.“ 

Wyrzuty uczynione Rządowi Kró: 

lew skiemu. 

„Pićrwszym sposobem użytym przez 
Bonapartego do założenia nowey potęgi 
iest, zwodzić Francyę i Europę, a drugim, 0 
czerniać Rząd Królewski. Z pomiędzy wyrzu- 
tów uczynionych Ministrom W, K. Mości, ies 
dne opieraią się na czynach oczywiście fałe 
szywych, a większa ich część iest niedorzecza 
na. Tamte maią pozór prawdy uważaiąc ie 
poiedyńczo, a nie razem, ” 

»Twierdzi Bonaparte, iż gdynadzwys 
czayny maiątek korony Rząd Królewski roz- 
proszył, spodziewa się zastąpić to dobras 
mi we Francyi, które posłużą do uposa: 
żenia, kogo będzie potrzeba. Nadzwyczayny 
i prywatny maiątek korony wynosił około 
480 miliionów franków. Z tey summy 154 
lub 157 miliionów maiątku nadzwyczayoeś 
go, a 108 miliionów prywatnego, poSłuży- 
ły w ostatnim budgecie na upłacenie długu 
krajowego; a te długi czyliż Król zaciąg- 
nął ? ” 

$ „Należących się od obcych Mocarstw 150 
miliionów ,* wchodziły w summę 480 militos 
nów majątku nadzwczaynego. Przybyli Sprzys 
mierzeni do Francyi po skwitowanieich ztych 
150 miliionów ; nie skwitował ich Król, a- 
le Bonaparte, który Obcych do Paryża 
sprowadził. Oroż więc przeszło 409 miliiooów 
maiątku nadzwyczaynego zniknęło, za któres 
Ministeriium W. K, Mości nie może bydź od» 
A 2 
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powiezidalnóm. Pozostałe 1a6 miliionów ma 
lątku nadzwyczaynego składa pożyczka Sas 
ska wynoszące do 17 miliionów; składały 
a5 lub 20 aniliionów , stanowiące fundusz 
zwany Napleońskim w Medyolanie 
na pożycząnie z niego pieniędzy potrzebnym 
za zastawione. rzeczy; kilka miliionów ta» 
kiegoż funduszu w. Neapolu; sio akcyi 
pa- kanałach; kilka milionów na żupach 
golnych w krainie Peccais; domy; sums 
my należące się od familii Bonapertes 
go i różnych osób prywatoych ; bilety dłue 
' żników, a między: temi bilet Hieroaima 
Bonapartego na miliion, co wszystko 
pozostało w kassie nadzwyczaynego majątku.: 
Ministrowie W. K. Mci wzięli tylko z tćy 
kassy 8 miliionów na naprawę pałaców Lus 
wru i Wersalskiego, tudzież na kupienie kile 
ku domów przy rynku karuzelowym, a i z 
tych 8 miliionów 4ry tylko do dnia 20. Mat- 
ca r. b. wydano. Ogólny ten obrachuoek 
iest dostatecznym do obalenia potwarzy rzU- 
coney przez Bonapartego.“ " 

„Cop się tycze sekwestru włożonego NA 
maiątek familii Bonapartego, oprócz 
przyczyn Stanu, aż nad to dziś widocznych, 
które  znagliły Ministeriium Królewskie do 
prędkiego włożenia tego sekwestru, i ta także 
była przyczyna, że familiia Bonapartego 
winna Francyi kilka miliionów, Gdy zaś 
publiczni dłużnicy nie są w Kraiu obecni, 
maiątek ich powinien iśdź pod sekwestr.** 

» Żeby trafiono do namiętności nayniższey 
klassy ludu, powiedziano, że dyamenty koros 
my są własnością Kraiu. Jeżeli co słusznie 
należy de Rurbonów, iako Daiedziców Kas 
petów i Walezyuszów, tedy dyamęnty 
za własny ich grosz kupione, i dla tego 
właśnie nazwane kleynotami korony. 
Naypięknieyszy z nich Rejent, samóm nas 
zwiSkiem dowodzi, Że iest prywatną własno» 
ścią. A potém, obowiązkiem iest Króla za»,. 
bezpieczyć bogactwa mogące wpaśdź w ręce 
niepreyiacieła. Zamiast więc poczytania za 
zbrodnią Mioistrom W, K. Mości, że urato- 
wali przed Bonapartem własność Kraiu, 
należałoby im raczey wyrzucić, iż mu zosta- 
wili go miliionów gotowizoą, a 42 miliiony 
w papierach. W podobnóm zdąrzeniu wy» 
próżniłby Bonaparte skarb publiczny, a 
nawetby bank złupił,“ 


(Dalszy Ciąg nastapi.) 


Dnia 27. Maia Hieronim Bonapar- 
te, a w nocy z dnia 28g0 na zoty Matka 


Napoteona i Kardynał Fesch przyiechali 
do Paryża.: Fregsta, na którćy oni d: 10» 
Maia z Neapolu wypłynęli, zapędzena by: 
ła od wiatru .w to samo mieysce, gdzie 1 
Napoleona na ląd. wysiadł. W drodzę spots 


` kała była eskadra Angielska tę fregatę, lecz 


dazwoliła iśy spokoynie przepłynać. 3 

Król Murat miał 26. Maia wylądować 
z Xięciem Pignatelli w Cannes, i wy- 
słać zaraz gobca do Paryża. 

Eskadra, która wypłynęła była 2 Tù- 
lonu do Porto.Ferrajo, przywiozła £ 
tamtąd poiazdy i konie, które Napoleo8 
zostawił był tamże. j > 

Przybył zWiédnia do Paryża P. 
Menüeville, były Sekretarz Cesarzowey 
Maryi Ludwiki,:i miał długą audyencyę 
u Napoleona. 

Lucyan Bonaparte poiednał się zus 
pełnie z Bratem swoim Napoleonem. Był 
ón d. 17. Maia na Radzie Stanu w mundurze 
gwardyi narodowey. Domyślaią się, iż utrzy= 
mywał związek z Napoleonem, gdy ten 
był ieszcze na wyspie Elbie, i że wszelkie 
związki z Francyą ułatwiał przez Angliięe 
gdzie wiele ma znaiomości. 

Lucyan Bonaparte t Minister spraw 
wewnętrznych Carnot, otrzymali od N ae 
poleona wielką wstęgę Legii honorowey. 
Głoszą, że Lucyan ma zostać Prezesem 
lzby Reprezentańtów , a Caraot Wielko- 
rządcą Paryża po Napoleona odieżdzie 
do woyska, który nastąpić ma d. 15. Czew= 
ca. : 

Dnia 28. Maia przyymował Napoleoa 
w.sali tronowey z wielką okazałością kilkana” 
ście Deputacyi Kollegiiow obierczych. Iche 
po naywiększey części bardzo dobitne prze” 
mowy, zapełnisią prawie wszystkie karty 
wyszłego nazsiutrz Moniłora Paryzkiego. 
— Tegoż dnia po Mszy odprawił Napos 
leon wielki popis woyska, który trwał aż 
do wpół do 7mćy godziny w wieczór., 

Monitor donosi, że zgromadzenie pos% 
la Maejowego 2 tćy iedynie przyczyny odło= 
żouem zostało, iż uiepodobieństwem było 
ziechać na dzień 26ty Maia do Paryża 
wszystkim Elektorom i nadesłać wszystkie 
protokuły.głosowanie na Konstytucyę. Tym- 
czasem przytowane inż wszystkie micysca nA 
to Zgromadzenie, draperye maiące zdobić 
trybuny Śc. iuż poprzybiiase, i nic więcey 
nie pozostało, iak tylko kobierce pozaścielać: 
Dzień tego Zgromadzenia niezwłocznie ogło* 
szooym będzie, 

Doia 25. Maia oglądał Napoleon 
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Przygotówania do obrony Paryża; „Te 
Przygotowania (pisze Monitor) kierowane 
byty dotychczas pależycie, i spodziewać się 
należy, iż za 20 dni ukończone zostaną. 
„VÓwczas cała okolica między Montmatre 
„ Vincennes zabezpieczoną będzie od zew- 
hętrznego napada. Kanał, w który wpada 
woda z rzeki Ourcq 1 który aż do St. Dee 
nis się ciągnie, sprawia to, iż z lewego bo. 
ku natrzeć niepodobna; zamek, który z bę» 
dących starych murów stawiają na połowie 
rogi między rogatkam du Tronei Vin. 
cennes, przywiedzie do równowagi prawe 
ij z) dło z puoktemśrodkowym i lewóm skrzy- 
wn, 


., Wcałéy Francyi zawigzulą się tak, 
laK za czasów rewolucyi, federacye po Pro- 
Wincyąch, 2 obowiązkiem pociągnienia na o- 
Tone każdego zagrożonego w nich miegsca. 

Mupicypalność Sztrasburska podpi» 
sata takoż akt federacyyny, wzywaiąc wszy» 
Btkich mieszkańców miast i wsi, aby do nies 
80 przystępowali, ; 

_ Jener. Hogendorp, rodem z Hollane 
dyi, który pod Marszałkiem Davoust w 

amburgu dowodził, a potćm powrócił 
do Hagi, gdzie od Króla Niderlandzkie: 
50 wielce był dystyngwowany, umknął z 
tamtąd do:Francyi, stawił się przed Na- 
go panem, 1 został teraz Dowodcą w 

ztrasburgu, r 

Napoleon mianował? Majora Stoffel 
Pułkownikiem pułku Szwaycarskiego, złożo- 
nego z ludzi, którzy a będących dawnięy w 
służbie Francuzkiey 4rech pułków Szwaycar: 
skich, nie powrócili do swoićy Oyczyzny po 
Odieżdzie Króla Ludwika XVIII. , leca po- 
Zostali we Francyi. Wspomniony Putkow- 
nik wyruszył d. 3. Maia na czele batahiocu 
Swego z 500 ludzi złożonego do Vitry, gdzie 
Pułk ten uzupełnia. 

, Tworzy się w Paryżu korpus cudzo= 
zlemców, złożony z ludzi 1 zbiegow woysko« 
Wych różnych Narodów. Zbiersią takoż we 

rancyi dywiryę lekkiep iazdy, złożoną 
ze zbiegów Bawarskich, którą dowodzi mło- 
dy Officer Bawarski, przywiązany do Na: 
Poleona, 

Napoleon wydał wyrok względem o" 
Chotnikow Królewskich, którzy pod Xięciem 
d Angoołówe walczyli, Maią bydź ro: 

Tont, rozpuszczeni, na nowo do słuzby 
Wqienney wezwani i do głównych zakładów 
Odesłani. 


* 
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Nic "nie zdaie się bydź pewnieyszém 
(pisze Gazeta. Wiódeńsska), iak to, że w 
nie iedney okolicy Francyi są znakomite 
zaburzenia.  Naybardziey zaś zagniezdziły 
się wbyłey Wandei (Fendce), gdzie się 
według niektórych wiadomości dotychczas ie- 
szcze Xiążę Bourbon w pośród iawnych 
stronników Króla znayduie.. 

O tych zaburzeniach piszą iuż i Gazety 
Francuzkie, a nawet i sam Monitor Pa- 
ryzki. Kładziemy z nich porządkiem na- 
stępuiące wypisy : ' 

Namiestnik Policyi gciey dywizyi, wydał 
w Nantes d. 15. Maia uchwałę, która tak 
opiewa: A 

„Zważywszy, iż okazuigce się w nies 
których mieyscach Zachodaich Departamen". 
tów zaburzenia, szczególniey tym, którzy byli 
dawniey Szlachtą „ przypisać należy; chcąe 
oraz odiąć wszelki pretext potwarzy i podadź 
byłey Szlachcie środki dla okazenia spokoj” 
nego ich sposobu myślenia, stanowimy : Wszye 
scy byli Szlachcice, osiadli w oeleżących do 
gciey dywizyi Policy 12ta Depaciament>ch 
(Miższóy Ligiery, Wandei, Dena = Sevres, Maï: 
ne i Ligiery, Cher, Indre, Pieńne, Wyższćy 
Vienne, Charente, Niższćy Charente i Creuse) 
maią w przeciągu dni rociu udać się wgłówe 
ne mieysce swoiego Departemertu i stawić 
się przed Prefektem , który tym, co przez 
dawbBieysze postępki swoic wpadli w podeye 
rzenie, iedną Gminę wewnątrz na pobyt wy- 
znaczy. Wszyscy, nieposłuszni termu rozkae 
zowii nie mogący Się usprawiedliwić dostaa 
tecznie wtym względzie, poczyt-ni będa za 
żołdaków Hrabiego Lille (Ludw;ka XVIL» 
i postąpi się z nimi według wyroku z dnia 
9. Maia 1815g0.* 

Gazeta Francyi podd. 25, Maia tak 
pisze: „„Według doniesień z Niort pod d, 16. 
b. m. zaięli rokoszanie miasto Bressuire 
(w Departamencie l)eux-Sevres). Na czele. 
ich stoi nieiaki de la Roche Jaquelino, 
dowodzący powstaniem rojalistów w całym 
Departamencie. Logarde de Thovwars i 
Beauvoilier de Boudun sa pomocnika« 
mi ovegoż. Cała sąsiedzka Szlachta należy 
do tege powstania, 

Woysko, które stało w Orleanie, ru- 
szyło do Bretanii; 4 w nocy z dois 25gQ 
na zóty Maia wysłapo z Paryża do Wan» 
dei park ciężkiey artyleryi, 


t Nie m c y. 
Gazeta Bambergska donosi pod č. 
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2. Czerwca co pastępuie: „Dnia wczOraysze: 
go po południu między godziną iwszą i 2ga, 
spotksło JO. Xięcia Alexandra Berthier to 
nieszczęście,że zleciał z wysokiego okna zamku 
tuteyszego i zaraz ducha wyzionął. (Nies 
wiadome dotychczas szczegóły tego przypad- 
ku, a Merkury Frankoński totylko do: 
noti, że ciało tegoż Xięcia złożono ze wszel- 
kiemi honorami d. 5. Czerwca w Kościele 
parafiialnym Bambergskim.) 

W dzień śmierci Xięcia Berthier prze» 
chodziły przez Bamberg 4 pułki dragonów 
Rossyyskich, ieden pułk kozacki i iedna ba- 
terya konney artyleryi. 
| Dnia 22. Maia przeieżdzała przez Ra. 
tyzbonę była Królowa Westfalska do 
Królestwa Wirtemberskiego, która iak 
wiadomo, iest Córka Monarchy Kraiu tegoż. 

W Manhaymie obchodzono dnia 180 
Czerwca przez nabożeństwo, dzwonienie i 
stokrotny wystrzał z dział ukończenie woyny 
we Włoszech.  Królewic Następca Þa- 
warski był obecnym na tey uroczystości» 
która odprawiła się takoż na całey linii woy* 
ska, rozłożonego od Bazylei aż do Mos» 
guncyi. Podczas tey uroczystości ziechał 
tył tekże do Manhaymu ArcysXiążę Ka- 
rol, a po połudntu wyiechał do Heilbro0n, 
gdzie N. Cesarz Austryacki był spodzie: 
wanym, Xiążę Wrede wyiechał tam takoż 
dniem wpródy. 

Dnia 2. Czerwca byli NN. Cesarstwa 
Jchmość Austryaccy, N. Cesarz Rossyy- 
ski, tndzież Arcy = Xiążęta Ferdynand, 
Ludwik i Antoni w Sztutgardzie, a 
pom w Ludwigsburgu, gdzie odwiee 
dzili N. Króla Wirtemberskiego i Kró« 
'lowę iego Małżonkę, i gdzie ich z naywięke 
szą okazałością przyięto. N. Cesarz Austr y= 
aki wyicchał ztamtąd do Heilbronn, 
główney kwatery, a N, Cesarzowa Austry: 
acka, odprowadziwszy tamże Małżonka swo- 

*iego, powróciła d. 4. Czerwca anowu do 
Ludwigsburga, a ztamtąd wyiechała z 
powrotem do Wiednia na Regensburg, 
gdzie d. 6. Czerwca stanęła, 

N. Cesarz Rossyyski wyiechał takoż 
d. 4. Czerwca ze Sztutgardu do główney 
kwatśry w Heilbronn. 


N. Król Saski wydał następuiącą ode» 
zwę do mieszkańców tey Części Królestwa 
Saskiego, która Prusóm odstąpioną zos 
stała : 


„Przez traktat, zawarty d, 18., A 78” 
twierdzony d. 21. b. m. Maia między Mną: 
tudzież Dworami Ces. Austryackim „, Ces. 
Rossyyskim i Król, Pruskim, zezwoliłem 08 
odstapienie tey części dziedzicznych Kraiów 
Moich, któremł na Kongressie w Wiedni! 
zarządzono, a przytćm to postanowiono, 2% 
reszta dziedzicznych Kraiów Moich wterńczśś 
tylko zwróconą Mi będzie, gdy na żądenć 
ustąpienie zezwolę,** 

„Podczas długiego Rządu Moiego, kie 
rowała tylko staranneść o dobro powierzć” 
nych mi Poddanych wszystkiemi kroki Mo* 
iemi, Skutek wszystkich przedsięwzięć ludz 
kich iest wręku Boga. Usiłowania moie W 
celu uniknienia ofiar tak bolesnych, bezowoć* 
nemi zostały. Muszę się rozstać z Wami: 
musi bydź rozwiązanym węzeł, który prze” 
Waszą wierną przychylność Mnie i Domow 
Moiemu tak był drogim, i na którym wspie 
rało się od wieków szczęście Domu Moiego ! 
Przodków Waszych. W skutku przyrzeczć” 
nia, danego Mocarstwóm sprzymierzonym e 
uwalniam Was Wy Peddani i Żołnierze od” 
stąpionych ode Mnie Prowincyi od obowią?* 
ków Waszych ku Mnie i Domowi Moiemüs 
a oraz zalecam Wam, abyście byli wiernym 
i posłusznymi nowemu Panu Waszemu.'* 

„Dzięki Moie za Waszą wierność , ni” 
łość Moia i moie gorące życzenia dla dobra 
Waszego, zawsze towarzyszyć Wam będą“ 

W Laxenburgu d. 22. Maia 1815. 


Fryderyk August. 


Oto iest wyż pomieniony traktat pokoi! 
między N. Królem Saskim i N. Królem 
Pruskim, iak go Gazeta Lipska pod ® 
31. Maia z rozkazu Królewsko s Saskiey Kom 
missyi, mianowaney do odebrania Administra* 
cyi pozostaiących się N, Królowi Saskiem! 
Prowincyi, ogłosiła: 


W Jmię Swiętey i Nierozdzielney Tróycy: 


N. Król Saski ziedney, a N. Król Prv? 
ski z drugiey strony, pragnąc ponowić zwią” 
ski przyiażpi i dobrego porozumienia, któr 
między ich obustronnemi Kraiami tak szczę” 
śliwie istniały, a oraz staraiąc się usilnić 
przyłożyć do przywrócenia porządku i spo” 
koyności w Europie przez dopełnienie ko?” 
kwacyi Kraiów, obwarowaney przeż Ko?" 
gres Wiedeński, mianowali Pełnomoco” 
ków dla ułożenia, zawarcia i podpisanie 
traktatu pokoiu: a to: 

N. Król Saski Hrabiego Fryderyka Al 
brechta Shulenburga, swoiego Szambe” 
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"aca, Kawalerą orderu S. Jana Terozolimskie: 
80, I Jana Augusta Bogobois Globiga, swo, 
jego Szambelana, Radcę nadwornego i spra» 
wiedli wości, tudzież taynego Refereadarza; 

Zaś N. Król Pruski Xięcia Harden. 
oerga, swoiego Kanclerza Stanu (ża wylis 
czone ordery iego, których ma 13) i Barona 
Karola Wiłhelma Humboldta, swoiego 
Ministra Stanu, Szambelana, oadzwyczayne- 
go Posła i pełnomacnego Ministra przy J. 
C. K. Apostolskiey Mości (zu wyliczone ordez 
Ty iego, których ma 3); 

. Którzy po wymianić swoich, w dobrym 
i należytym Ksstałcie znalezionych pełnomoc- 
Kictw, zgodzili się na następuiące artykuły : 
, „Art 1.) Między N. Królem Saskim 
z iedney, a N, Królem Pruskim z drugiey 
strony, ich Następcaini i Dałedzicami, ich o= 
bustronnemi Kraiami i Poddanymi, ma bydź 
od dnia dzisieyszego na zawsze pokóg i 
przyjażń. 
Art. 2.) N. Król Saski zrzeka się na wiee 
czne Czasy za siebie i wszystkich Potomków 
i Następców swoich ba rzecz N, Króla Prue 
skiego wszelkich praw i roszczeń do ponis 
żey wyszczególnionych Prowincyi, Dystryktów 
1 krain Królestwa Saskiego, a N. Król 
Pruski posiadać będzie te Kraie ze wszel= 
kiem prawem zwierzchnictwa i własności, i 
wcieli ie do Monarchii swoiey. Odstąpione 
tym sposobem Dystrykta i krainy oddzielo- 
ne będą od reszty Królestwa Szskiego li- 
DUA, która między Kraiami Saskiemi i Pru- 
skiemi tworzyć ma odtąd granicę tak, że 
wszystko, co nie iest obięte odgraniczeniem 
lioiią tą oznaczonóm, do N. Króla Saskie- 
Eo powraca, za co J. K. Saska Mość arze: 
4 się wszystkich Dystryktów i kraio, które 
Położone są za to liniia, i przed woyną do 
niego należały. 

Liniia ta zaczyna się od granicy Czees 
akiey pod Wiese W okolicy Seiden= 
berg, ciągnąc się tamtędy koło koryta i po» 
toku Wittich aż w to mieysce , gdzie ten- 
że w rzekę Neisse wpada. Od Neisse o- 

raca się do Cyrkułu Eigen, przechodząc 
AA Tanchritz odpadaiącem do Prus, 
I Bertschoff pozostaiącćm przy Saxo: 
Dii; ztamtąd ciagnie się półoocną granicą 

grkułu Eigen az do kąta między Pauls- 
dorf i Ober Sohlaod; ztąd idzię daley 
aż do granicy dzielącey Cyrkuł Górlitz od 
Cyrkułu Bautzen, a to tak, iz Obers 
Mittel- i Unter Sohlaad, Olisch i 
Nadewitz przy Saxoniii zostają. Wiel- 
ki gościniec pocztowy między Górlitz i 


Bautzen aż do granicy rzeczonych dwóch 
Cvyrkułów, staie się Pruskim.  Potóm: idzie 
hniia grapicami Cyrkułu aż do Dubran: 
ke,a ztąd ciągnie się przez wzgórza po 
prawey wody Lóbauskiey tak dalece, iż 
ten potok z obydwoma brzegami swoiemi i 
leżącemi nad nim miegscami aż do Neu» 
dorf, wraz ztą wsią przy Saxonii zostóe 
ie się. 

Liniia ta obraca się potóm przez Spres 
ię i Schwarzwasser; Liska, Kermse 
dorf, Ketten i Solchderf stają się Pru- 
skiemi. 

Od czacney Elstery aż do Solch- 
dorf ciągnie się prosta liniia aż do granicy 
państwa Kónigsbruk pod Gross-Grabe 
chen., Państwo to pozostaje Saxonii, a 
liniia idzie północną granicą onegoż aż do 
granicy Amtu Grossenhayn w okolicy 
pod Ortrandem. Ortrand i gościniec 
od tego mieysca idący aa Marzdocf, Sto l- 
zenhayn i Gróbeln do Mühlhausen, 
ae wszystkiemi mieyscami, któremi się gości: 
niec ów ciągnie, przypada Prusóm tak, iż 
żadna część onegoż poza terrytoriium Prus 
skiem nie zostanie się, Począwszy od Gro0e 
beln pociągnie się granica aż do Elby pod 
Fichtenbergiem i póydzie granicą Amtu 
Miihlberg; Fichtenberg zostanie Pru= 


skim. 


Od Elby aż do granicy Sztyftu Mer- 
seburg oznaczoną będzie liniia w ten spoz 
sób, iż Amty Torgau, Eilenburgi Dee 
litsch Pruskiemi, zaś Amty Oschatz, Wur- 
zen i Lipsk Saskiemi zostaną. DLiniia póy- 
dzie granicami tych Amtów, odcinaiąc iednsk- 
że niektóre całe posiadłości i pół posiadłości. 
Gościniec z Miihlberga do Eilenburga 
zoltanie cały na Pruskiey ziemi, 

Od Podelwitz,.które do Amtu Lip 
skiego należy i Saxoaii pozostaie, aż do E y- 
tra, które się przy niey takoż zostaie, prze: 
cina liniia Sztyft Merseburg tak dalece, 
iż Breitenfeld, Hanichen, Klein i 
Gross Dolzig, MarksRaastadit iKraut 
Nauendorf przy Saxonii zostaią, zaś 
Modelwitz, Skeuditz, Klein Liebes 
pau, Alt Ranstadt, Schkóhleni Zie- 
tschen Hrusóm przypadaią, 

Z tamtąd przecina linia Amt Pegau 
między potokiem Flossgraben i białą Ele 
sterą. Pierwszy odj tego mieysca, w któ! 
rém się posiżey miasta Crassen, należące: 
go do Amtu Haynsburg, od białey El» 
stery oddziela, aż do owego mieysca, gdzie 
ponizey miasta Merseburg łączy się zrzeką 
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Saalą, ztcałym swcim biegiem pomiędzy 
temi obiema miastami i zobudwoma brzega. 
mi swoiemi do Prus należeć będzie. 

Z tamtąd, gdzie granica przytyka do gras 
nicy Sztyfta Zeitz, póydzie za nią aż do 
granicy Altenburgskiey pod Lukau. 

Granice Cyrkułu Naysztadzkiego, 
który całkiem do Prus odpadą, pozostaną nie- 
zmienne, 

Posiadłości Voigtlandzkie w Kraiach R eu s- 
skich, to iest Gefill, Blintendorf, 
Spareabzrg i Blankenburg, należą do 
Prus, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) |. 


P ru s y. 
, Gazety Berlinskie zawieraią następu= 
iący artykuł z Berlina pod d. 3. Czerwca: 

Dnia 3. b. m. o 6tey rano wyruszyły 
ztąd do Potsdamu cała gwardya Królew- 
ska, tudzież pułki grenadyerskie Cesarz w 
Fraaciszka i Alexandra. Na rynku 
Lipskim miał do nich wzruszaiącą mowę Ka: 
znodziecia P. Weber w obecności familii 
Królewskiey. — Dnia 4. rana oglądał Król 
to woysko przed iego wyruszediem zPots> 
damau. — Daia tegoż ziechali tu zPeters- 
burga WW. Kiążęta Rossyyscy Michał 
i Mikołay., Wysiedzli oni do mieszkania 
Ministca Rossyvskiego Pana Alopeus. — 
Dnia 3. dał Król dla tychże WW. Xiążąt 
wielki obiad œ Charlotenburgu. — Po 
południu przybyli tu ze Strelitza Xięstwo 
Jchmość Kumberlaod, i wysiedli w zam- 
ku Królewskim, gdzie (tegoż wieczora była u 
Króła herbata i wieczerza, 

Wyiechałi ztąd do woyska Xiążę Fers 
dynand Radziwiłł, Jenerał Pruski 
Wrangel, i Jenerał Rossyyski Benkea- 
dorf. 

Też Gazety pod d. 8. i to. Czerwca, 
zawieraią ieszcze zBerlina co następuie: 

Doia ógo był N. Król z Familiią swoią, 
WW. Xiążętami Rossyyskimi Mikołsie m 
i Michałem, tudzież z Xięciem i Xięzoą 
Kumberłani na operze, gdzie go wśród 
odgłosu trąb i kotłów 2 naywiększemi okrzys 
kami radości przyięto. 

Dnia 7go o godzinie ymey zrana, wyies 
chali z tad WW. Xiążęta Rosspyscy Miko- 
łayi Michał do woyska. Famże wyiechał 
takoż d. 8. po południu Pruski Królewic Na- 
siępca tronu. 


Według doniesień zP oznania, woysko 
Pruskie, przeznaczone do zaięcia w posiadłosć 


tego nowego Xięstwa, weszło tamże d. 2880 - 


Maia. Dniem wprzódy iuż udała się fepu" 
tacya miasta Poznania do Bityara, gdzie 
była główna kwatera dowodzącego Jenerał3 
Poracznika Thiimen. Deputacya owa skła? 
dała sig z Deputowaoych Magistratu i Du* 
chowienstwa micyskiego. Predykant refor“ 
mowany, Radca Konsystorza Bornem 38ans 
pozdrowił iako mowca dowodzącego Jenera 
ła stosowną przemową, i polecił miasto ła* 
skawości J, K. Mości. Dnia 28. Maia okoł? 
południa stanęło woysko pod miastem, gdzie 
ie przyiął dotychczasowy Ces, Rossyyski 
Dowodca miasta, Pułkowovik Niko [lef i P. 
Timiriazeff, Kapitan w gwardyi Ces. 
Rossyyskiey, Adjutant jęneralny Jego Cesa? 
rzowicowskiey Mości W. Xięcia Konstantego; 
który właśnieco nadiechał gońcem z Wart* 
Szawy dla umiadomienia Władz Rossyy= 
skich o zaięciu w posiadłość W, Xięstwa 
Poznańskiego., Przy wchodsie na przed” 
mieście, powitały wszystkie Władze mieyskie 
dowodzącego Jenerała. Zastępca Prezydenta 
miasta, P. Batkowski, wystąpił na przód 
i miał do Jenerała dowodzącego następuiącą 
krótką przemowę w ięzyku Polskim: 

„Z temi samemi uczuciami, które Depu= 
tacya miasta Poznania wynurzyła iuż 
JW. Panu, przyymuiemy i pozdrawiamy 
Cię. Niech żyie N. Król Pruski, Wielki 
Xiążę Poznanski! Niech żyie waleczne 
woysko Pruskie! Wiwat!“ 

Potóm Fizyk cyrkułowy, Doktor Ere" 
ter, pozdrowił dowodzącego Jenerała w ię? 
zyku Niemieckim, i wyraził między inoemi* 
„że Jego Excellencya jest tym zasłożonym 
Mężem, który przez zdobycie twierdzy 
Spandau powrócił klucze stołecznym mia” 
stóm Pruskim, i że przez to Stało się wiele 
dla przyszłych tryumfów Zwycięzców pod 
Lipskiem i Paryżem, i dļa przyszłego 
uszczęśliwienia Swiata. ** —- Bohetćr uczuł 
to, co z serca pochodziło, i odpowiedział Z 
rozczoleniem: „Dziękvię Wam moi Panowie, 
i śpieszyć się będę donieść Królowi o uczu* 
ciach wiernośi, ziakiemi nas Poddani iego 
uprzedzaią,* M to wykrzyknał P. Doktor 
Freter zzapał+m: „Niech żvie!'* co wszy” 
scy przytomni z radośnóm zachwyceniem po* 
wtórzyli, i'woysko wsród pooowionych-0%* 
krzyków: „Niech żyie Król! * raduiąc się 
wyprowadzili, Kobiety i Paooy rzucały 
kwiaty po drodze wojowników.  Orszak 
szedł przez gęste czędy ludu na rynek, gdzie 


GA 433 © 


Jenerał 


a dowodzący woysku przeciągnąć ka= 
ał; 


.potśfm zsiądł z konia i udał się do wy- 
zoa zonego dlsñ pomieszkania. Tam powi: 
3 Bo znowu Magisirąt ze wszystkiemi Właę, 
a a A Toż samo uczyniły inpe 
Przez Magistrat w domu dowodzącego Jenez 
Tła, i na którym znaydowały się Władze, 
speło ł Zastępca Prezydenta miasta, P. Bat- 
owski, «śród przegrywania wesołey mu- 
Zyki zdrowia Króla i W, Xięcia, Cesarza 
ossyyskiego, wszystkich sprzymierzonych 
onarchów, Jenerała dowedzącego i walecza 
nich wojowników, ma co Jenerał dowo. 
dzący odpowiedział mową, która powszech= 
ny oklesk zyskała, tudzież toastem za po- 
Mmyśloość mieszkańców W. Xięstwa Po- 
znańskiego. À 
eala TI był Jenerał dowodzący W 
atrze, gdzie nayhucznieyszym eklaskiem 
od przytomnych powitaoym został, Pomię- 
dzy aktami zabramiałą wielkomyżlna pieśń 
Królewska: Sława Ci w wieńcu zwycięzkim 
(Heil Dir im Siegeskranz} Miasto było o= 
Swiecone, . - 
5 Doia 29. Maia złożyły dowodzącemu Jee 
erałowi uszanowanie wszystkie Władze de- 
Partamento se, maige na czele swoim Paca 
= Departamentu Hrabiego Ponih= 
rłecz te 1 Pana Prezesa Trybunażu Goe 
mieckim = o. Po przemowie w tęzyku Nie- 
Ea pred osawnéy d> ważavėczi preedmio- 
„AR dstawił P, Profekt dowadzącemu Je- 
-OWI Obecnych, bióry ich upreymie 
Przyiął, a międzv inqemi to im oświadczył: 
» Wszystkie odmi:nv, które tersz w Eu - 
"POpie zachodzą, nie d.ieią się Ł woli ies 
ndnego z osobna Monarchv, lecz są dziełem 
»wszystkich Władców, na Kongres w Wie» 
»*Olu zebranych; me może więc żadea z 
»aich niczego wtóm odmienić, co cały Kona 
nhres iednogsosoie uchwalił. Jest to bardzo 
"wazne i pocieszające zdarzenie, gdyż nie 
»mamy się już spodziewać usta wicznych 
siman w Europie, l:cz możemy bydź 
nPEewnymi śtałegu stosónku rzeczy między 
nlerażnieyszym Monarchsmi, ich dziećmi i 
»>Wnuzami aż w setie lata. 
Miet Day pocieszareyszy wpiyw na pomy» 
ay 1 dobre mienie wszystki.h, gdyż 
4: y spodziewa się z pewnością uzyuać 
odnie plonów pracy swaiey. W tym 
LE) zgłędzie Są szczególniey wesołemi widoki 
no mieszkańców W. Kięstiwa Poznań= 
a ego, ponieważ N, Król i W. Xiążę pos 
*alouił podnieść znowu z oycowską do- 


Będzie to więc = 


„brocia upsdłą pomyżloość, a szczęście i us 
„„koptentowanie wszystkich mieszkanców, 28 


„„noeypięknieyszą nagrodę dobroczynnych aaz 


„„miarów swoich poczytywąć. Wszystkie 


. „Władze powinny trudnić się iak wprzódy 
Podczas obiadv, który danym był.. 


„Spre ami swoiemi aż do przylazdu taynepo 
„Radcy Żerboni di Sposetti, którego 
„J. K. Mość zwierzcheim Prezesem W. Xię- 
„stwa Poznańskiego miaoował.'* (Pre. 
zes ten stanął iuż d. 12, Czerwca w Poe 
znaniw.) 
Xięstwo Warszawskie. 

Gareta Poznańsks pod d. 5, Cers 
ca, zawiera w ięzykach Francuzkim i Nie- . 
mieckim następuiący Akt, którym N. Krół 
Saski zrzekł się posiadania Xięstwa War- 
Szawskiego. 

My Fryderyk August, 2 Bożey. Ła- 
ski Król Saski &c. Ge, — W skutku pos 
działa Krai w, postanowiooego przez wiele 
kie Xłocarstwa na Koogressie w Wiedniu, 
zrzekliśmy się przez traktat z dnia 18g% ber 
żącego miesiąca posiadania Xięstwa War- 
szawskiego,a uwolnienie Poddanych ed 
przysięgi, iest naturalnym skutkiem zrzecze* 
nia się tego, — Osądailiśm=, że musimy 
uledz qkolicznościam i przynieść powszech: 
nemu dobru te ofiary, których ono od Nas 
wytnaga, — Uwaloiamy przeto mninieyszćm 


„ Naszych Uczędaików i Naszych Poddanych 


Xięstwa Warszawskiego -od praysięgi, 
którą Nam złożyli. . Czuiemy żywą boleść 
rozstalac się z Poddanymi, którzy Nam tk 
tkliwe dowody wieroości i przychylności 
swojey Składałi, Bamięc ich, wiecznie w 
Sercu Naszóm wyrytą pozostanie. J.h pos. 
myślność, ktora była nieustannie celem Nas 
szych usiłowań i oycowskiey troskliwości 
Naszey, we przestanie bydź nigdy przedmio- 
tem navgorztisych Życzeń Naszych, które 
przed Boską Opatrzaością wynurzamy. Obo.. 
wiązuiemy ich, aby temu Rządowi, któremu 
szczęście ich na przyszłość poruczone bedrie, 
okasy wal też same posłuszeństwo i wierność, 
iakic Nam okazali, 

Dan w Laxenburgu d. 22, Maia 1815, 


Fryderyk August. 


Gazety WarSzawskie pod d, izogo 
Czerwca, nie zawierają żaónych oowin kras 
iowych. 

Pod d. 13. Czerwca zaś, umieściły też 
Gazety wezwanie Towarzystwa Królewskie 
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go. Przyiaciół Nauk względem składek na 
pomnik, wystawić się maiący Koperniko= 
wi, Wezwania to tak opiewa: 

Od chwili, w którey Polacy istność swo: 
ię odzyskiwać zaczęli, wraz uwaga ich zwrós 
cona była do tego wszystkiego, co tylko pa- 
mięć dzieiów oyczystych , utraconą narodo» 
wość, zaniedbaną u postroonych sławę na 
szą zachować i uwiecznić mogło. 

Okazanie publiczacy wdzięczności Współ. 
ziomkóm, Kiórzy orężem, radą, lub naukami 
imie Polski wsławili, uważało pokolenie dzi» 
sięysze iak dług święty, dług zaniedbany so> 
bie. Już dziecie Królów i Bohatyrów naszych 
rozebrane są przez rozmaite pióra Członków 
Tow. Król.; uie przepomoieai w nich ziom» 
kowie nasi, sławni oauką i wiadomościami, 
W. Śniadecki Rektor Akademii Wileńe 
skiey, w równie uczoney iak wymowney 
pochwale Swoiey Mikołaia Kopernika, 
oddał hołd winny pamięci tego wielkiego 
Męża. Nikt nie był bardziey godnym Słas 
wić Kopernika, iak Pisarz, który naukę 
i talenta iego odziedziczać zdaie się. Nie 
przestając na tém świetnóm uczczeniu , chciał 
Rząd, Towarzystwo Królewskie i wszyscy 
gorliwi Polacy wystawić okazałą i wiekni- 
stą pamiątkę temu Mężowi, który naywięk.- 
szym, naywspanialszym wynalazkiem u: 
szlachetnił umysł ludzki, który tak daleko 
rozciągnął sławę imienia swoiego, iak dale- 
ko rozciagaią się promienie tego słońca, któ: 
remu ón, iak drugi Jozue, stanąć rozkazał, 

Jakiemi krokami postępował gorliwy zas 
mysł w uczczeniu Kopernika, w iakim 
stopniu znsyduie się dzisiay dzieło to, Pur 
bliczności Polskiey doniesiemy pokrótce. 

W roku 1809, w Czasie schronienia się 
Rządu naszego do Torunia przed obcym 
najazdem, pierwszy kamień na pomnik ten 
założony był przez osoby Rząd Xięstwa 
Warszawskiego Składaiące, Wezwani zosta: 
li Obywetele po Depariamentach przez swg- 
ich Prefektów do czynienia na przedmiot ten 
sktadęk, lecz dla ciągłych woien i zaburzeń, 
dia powszechnego w Kraiu ubóstwa, składka 
ta pokazała się nadzwyczay szczupłą. (Tu 
wyszczególnione są składki Departiamentów 
- Warszawskiego , Poznańskiego, Płockiego, 
Radomskiego, Krakowskiego i Kaliskiego s 
które ogółem 1859 ZP. 23 gr. wynoszą.) 

W roku dopiero teraźnieyszym w miesiąs 
cu Marcu, aa obiedzie literackim danym z 
powodu ukonczenia Słownika ięzyka Polskies 
go przez Kolegę Lindego, przyniosła taż 
składka ZP. 9612, Otwerzona prenumerata 


w Warszawie i po Departsmentach cig 
gnie się i dzisiay; lecz przychod dotąd dalet 
kim iest od summy, która na wyniesienie 
godney tak wielkiemu Mężowi pamiątki iest 
nieodbicie potrzebną. s j 

Podług uchwały Towarzystwa, ma bydź 
wystawiony w Warszawie wśrodku placu 
koszar Kazimierzowskich, miegscu poświęco* 
ném dzisiay wszystkim składóm naukowyme 
obelisk, na. wzór stoiącego w Rzymie prze 
Kościołem S. Piotra, lub też na wzór wy” 
staaionego przez Cesarza Augusta 05 
placu Marsowym, dziś Porta del Popo” 
lo, ztymże iak i ón zamiarem. Uczyniony 
przez Budowniczego Kolcgę Aignera abry*% 
iuż przez Towarzystwo Król, zatwierdzony” 
został, Przy tym obelisku umieszczony bę 
dzie i asadzony marmurem białym południk: 
i otoczony gankiem Żelaznym. Pomoik te? 
z marmura kraiowego lub granitu, wynosić 
będzie stóp 830. (Tu  wyszczególniom 
są wydatki, które ogołem 38000 ZP, wyn” 
sić będa.) 

Taki iest naylżey obrachowany wyda 
tek; powiększy ón się nierównie, ieżeli nić 
z marmuru Chącidskiego, iak była my“ 
pierwsza, ale coby nierównie było i trwalej 
i wspanialcy, obelisk ten z granitu aż z V 
krainy stawionymby bydź miał. 

Jakkolwiek bądź, ufać należy tey do* 
gnsney gorliwości Poiakow o to wszystko; 
co sławę Narodu ich obchodzi, że chętnie ! 
skwapliwie tę (gdy rozdzieloną na wiele c2% 
ści) nie ‘tak zaaczną summę złożyć zechcą: 
Wiele przyczyn powinny stawać sig dla nað 
silną do tego podnietą ; 

1.) Uwiecznienie na ziemi naszey pó 
mięci i chwały Współobywatela Polaka, któ” 
rego zażarta zawiść napróżno usiłuie 080 
wydrzeć, 

2.) Przyozdobienie stolicy Królestw” 
pomnikiem naywspanialszego rodzaiu. * 

3.) Cześć, którą wykonanie dzieła (6, 
go przyniesie pokoleniu naszemu, nietylko ad 
postronnych, lecz w potomności. Wytrwa!, 
dzieło, iak iemu podobne, wieków tysiąc” 
prawnuki nasze patrząc na głaz ten wzbii 
iący się wlazury niebios: „Ci to rzeko?! 
wznieśli go, co orężem, wytrwałością, liczsć 
mi oliarami dobiwszy się utraconey iuż jste", 
ści, wśród cierpień i zaiszczenia, nie z8P 
mnieli o sławie Narodu.* > 
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Do PP, Prenumeratorów Polskićy Gazety Lwowskićy. 


a | 


wydatków Redakcyi, łożonych w tym iedynym zamiarze, by Polska Gazeta 


. . e . 2 
powodu znacznega podnoszenia się ceny wszystkich rzeczy i pomnożonych 


Lwowska więcóy ieszcze interessować mogła, musiała cena prenumeraty od 
dnia 1go Lipca do ostatniego Grudnia r. b., na Ośmuaście Złotych Reńskich 


w Walucie Wićdeńskićy bydź podwyższoną. 


PP. Prenumeratorowie mieszkający we Lwowie zechcą ią zapisać w tu- 
teyszćy Expedycyi gazetowey C. K. zwierzchniego pocztowego Urzędu, zaś ci, 


którzy na prowincyi mieszkaią, nłe gdzie indzićy, iak tylko na swoich Stacyach 
pocztowych, 


Względem należytćy expedycyi tóy Gazety, wydała C. K, Administracyk 
Poczty poniższy Okolnik (A.) do wszystkich C. K. Stacyi pocztowych. Każda 
Stacya otrzymywać będzie zawsze regularnie tyle exemplarzów, ile zapisze; a żatóm 
każdy z PP. Prernumeratorów nie powinien doznawać w odbieraniu Gazety ani za- 
wodu, ani cpóźnienia; albowićm, gdy kopertowanie Gazet ustaie, nie może iuż 
służyć żadna wymowka ze strony Officyalisty pocztowego, że dla tego lub owe- 


go z Prenumeratorów Gazeta nie nadeszła, 


Nad zamówioną liczbę, kilka tylko exemplarzy drukowanych będzie. Ci 
więc, którzy się tak późno zaprenumeruią, že pieniądze ich dopićro po 1wszym 
"Lipca do Lwowa. nadeydą, samym sobie przypisać bedą musieli, ieżeli po roze- 
braniu nakładu, Numera Gazety od tego dnia odbierać zaczną, którego tuteysza 


główna Poczta kwotę ich prenumeraćyyną otrzyma.. 


We Lwowie dnia ogo Czerwca 1815. 


Riedakcya Polskiey Gazety 
`o „Lwowskićy. 


(A.) Do wszystkich C., K. Stacyi pocztowych w Galicyi 


i Bukowinie, 


Kys zaprowadzenia lepszego porządku w expedycyi Lwowskićy Gaze- 
ty Polakicyh zapo bichet wszelkim nieładom, zrobiła podpisana C. K. Admi- 
nistracya Poczty to urządzenie, aby taż Gazeta, począwszy od dnia 1go Lipca r. b. 
już nie pod adressem PP. Prenumeratorów, lecz iedynie do Stacyi pocztowych 


rozsełaną była. = > 


Ci tylko PP. Prenumeratorowie, którzy życzą sobie mieć Gazete pod pie- 
częcią , będą odbierać ią w kopertach osobno zapieczetowanych, za co iednak nad 


cenę prenumeraty , półrocznie 2 Złotych Reńskich wiecey zapłacą, 


Każda Stacya pocztowa otrzymywać będzie regularnie zapisaną przez nią 


liczbę exemplarzy , i równie ią tak PP. Prenumeratorom rozdawać powinna, 


Za pół roku od 1go Lipca do końca Grudnia r. b., kosztuie ieden exemplarz 


tey Gazety Ośmnaście Złotych Reńskich w Walucie Wićdeńskićy. 


. Podpisana C. K. Administracya Poczty pragnie, aby C K. Stacye pocztowe 
starały się odesłać pieniądze za prenumeratę ieszcze przed upłynieniem tego mie- 
siąca; albowiem, gdy nad zapisaną liczbę kilka tylko drukuie się exemplarzy , 
przeto po rozebrdhiu nakładu poźnieysi PP. Prenumeratorowie od tego tylko dnis 


Gazete otrzymać będą mogli, którego pieniądze za prenumeratę nadeydą, 
We Lwowie dnia 7go Czerwca 1815. 


C. K, Administracya Poczty. 
Habel 


